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ak iet rzeczą pewna, së Matematyk 
otwiera rozum w człowieku, tak bardzą 


I 


“rzadka dla poczynaiących znaleść nieza 
wodne pomocy do zebrania z niey ta 
Dych in' 


ważnych i rzetejnych korzyści: 


"były znaczniey daleko pofiapić przy porządniey(zya 
- ufiżowaniach ;nafzyche jA, i 
uf Po 


Po Deskarcie i Newtonie Matematyk 
mieniłą poftać; rachunek Algebraiczny, a NE 
myśli pierw(zych Wyvnalazcow powinien był bydź 
ięzykiem mocnego rozumowania i wfparciem ludzkie. 
go rozumu w ściganiu prawd bardzo odległych i za. 
wikłanych; fat fię gniazdem ciemności i łożyskiem 
gnufności umysłowey. Obudził on gorliwość o wpro- 
wadzenie fpofobu Geometrow dawnych; ale ta nie 
narufzywfzy bynaymniey fzacunku nowego fpofobu w 
prawdziwych dzifieyfzych Geometrach, potępia złe 
zażycie, i niezręczność tłomaczących go. lIedni bo. 
wiem podawfzy uczącym fię fame wypadki głębo- 
kich kombinacyi, á nie wytłomaczywizy prawdzi- 
wych ich początkow, zrażaią zaraz umysły jakąś ex- 
traordynaryjnościa; álbo potrafiwfzy ie przywiązać, 
wciągalią w inne wypadki odlegleyfze, ktorych oni 
nieznaiąc równie gruntow iak i pietwfzych wprawia. 
ią fię w fmutny mechanizm rachmiftrzki uciemiężam 
iacy cierpliwość bez zafianowienia rozumu; inni grze” 
{zac zbytkiem mniemanego Analitycznego !pofobu co" 
faia fię do  naygrubfzey niedołężności człowieka, i 
obłąkawfzy fię po dziecinnych domysłach wpadaią po- 
tém nagłym skokiem na rzecz bardzo niedobrze kli- 
iaca fię z ich zaczęciem: powinniby śtoli uważyć, 
ie początki Nauk tak oderwanych iakie fa Matema. 
tyczne niemogły bydi przez Kara:4ow doftrzeżone, 
dni, będąc naypewnieyfzego myślenia skutkiem, nie 
imoga wypaść z dziecinności: 4 gdybyśmy chcieli pro. 
wadzić rozum ludzki od kolebki fwey niedołężności 
śż do dzifieyfzego ftanu, niezmierna rozwlekłość, przy 
"tak słabych do tego pomocach zgubiłaby nas wciągu 
tak zakrętnego badania: przypuściwlzy nawet, że 
"rzecz udałaby nam fię fzczęśliwie, przefzłaby atoli 
granice potrzeb w uczących fig» których należy wpra= 
wić tłomaczeniem iuż naydoskonalfzey fwego czafu 
| teoryi w gruntowne i iafne poznawanie rzeczy: by= 
'łaby to tylko fzacowna bardzo praca dla ludzi iuż 
doskonałych, áby ci, widząc błędy rozumu ludzkiego 
poprawione i ich zrzodła, przefzkody dopiero po 
długich ufiłowaniach odwalone, zakręty po ktorych 
fię tyle wiekow około prawdy błąkało, mogli z 
tych wfzyfłkich doświadczeń i śladow zbierać dła fie= 
bie na potćm. potrzebne oftrzeżenia i prawidła, Do- 
fyć iet porownać fiiy. młodego umysłu KTORE? 

ię 


Y 


fię do nauki z tylu zawikłanemi okolicznościami 


| przy wiawanemi do Hiftoryi ludzkiego rozumu; aby 


fig przekonać, te w pierwfzym wfłępie do Nauki 
takowe obrazy byłyby bardziey fzkodliwe niż pô- 


| mocne, bo młodemu nie nalcży wytykać błędu tyl- 


ko kiedy fam przez fię iuż ieft fpofobny rozeznać go 
i poprawić, to iefte kiedy iuż ma wrażone pewne = 
przekonaniem początki, do ktorych ftóluie wfzyftko,' 


Zeby więc i, rozumowi ludzkiemu dogodzić i 


| Naukę w całey fwoiey mocy wyfławić potrzeba ko= 


miecznie wniśdź iak nayfzczerzey w fiti y w potrzebę 
rzetelną umysłu fpuścic fig do naypewnieyfzych grun=' 
tow Nauki, á ogarnawfzy ią w całey fwojey mocy;* 
związku i świetle, fzukać nayłatwieyfzych dróg w 
rozumie do naprowadzenia go na nię, To ief? trze- 
ba iakaś prawdę w nim iuż poznaną wynaleść, iz ca 
związać początek naypierwfzy, na ktorym fię ta Naa 
uka zafadz:; wciągać potym umysł w rożne roztrząw 
fania i fófowania tego początku i w uwagach ztad 
wpadających wytykać nowe prawdy i początki inne 
tey Nauki., Ieżeli w tym roztrząfaniu iak n. p» W 
Matematyce, przytrafi fię iakieś czynić przypuífzcze=i 
mia, ite z nafzemi iuż wiadomemi prawdami znofićy 
zatrzymać należy uczącego fię nad natura przypu= 
fzczeń i nad wypadkami ktore im odpowiadaią: bo 
jeżeli pierwfze były arbitralne lub konieczne, drugie | 
takież bydi mufza: czego nie wytknawfzy rożnicy 
zmiefzać możemy myśli uczącego fię i zafzczepić w 
nim nafiona błędu. Tym fpofobem wyciągniemy pa* 
imo prawd z reflexyi uczącego fię, ktore on odao- 
fijc do pierwiaftkowych obrazow uważać będzie 
iako wypadki oczewiłłe tego co umiał, Prowadzo= 
ny zawfze porządnie iuż nie poymować: śle odkry= j 
wać będzie {am przez fię całą Naukę; przekonywaiąc 
fię coraz bardziey, że iedna prawda bydź może skła= 
dem innych niezliczonych, Należy oprocz tego w 
całym ciągu refexyi wielką mieć troskliwość na 
fzczere i dokładne tłomaczenie fwych myśli, aby 
wpiawić młodego w ięzyk iafiiy, profty i porządny» 
ktory iet świadkiem i nadgrodą czyfiego rozumu, 
Niemafz prawda żadney zasługi pifać kfiążki, ktore 
będąc, frczęrą tylko kopia cudzych myśli, krzywdzą 
bardziey Autora cecha naśladewnićtwą niżeli zalecaig 
4 iego 


| "ego. cierpliwość; śle zdaie mi fię zé dzielo. wyftzo 
wiaiące Naukę w całey czyftości; mocy i związkus 
| kierowane ciagłóm i naypórżadnieyizem rozumowae 
|miem żądane iet od wlzyfikich tych Geometrow; 
|ktorzy wyniefieni do ogromnego widoku rzeczy 
|czuią naybardzicy potrzebę takowych pomócy dla poa 
|czynaiących, i (2 naylepiey w ftanie podania ich, 
jäle ptzeńikńawfży w odległe przybytki prawdy, obic= 
„Faią fobie raczey żawikleyfze i wyżfze dociekania, 
|Falenc ich tworczy woli fię pafsować z nowemi i 
ciężfzemi przefzkodami, śby tém świetnieylzy miał 
tryumf; 4 zapały Geniufzu podfycone raz pomiyślno= 
jścią nifżczą pierwlze w nich żądania i fame nawet 
Fprzedfięwzięcia do ułatwienia wfłępu poczynaiącym+ 


| Tè wfzyftkie uwagi Rawity fię rizem w umyśle 
| Autorowi teraznieyfzego dzieła zatrzymaneńmu niyślą 
|nad wiekiem; Nauka i pożytkach nie tak zhacznych 
Į% doświadczeniu iakby fię podziewać należało. Zna 
Ilazi on przyczyny zachodzących przefzkod, ktofe 
„obudziły w nim tkliwość na obowiązki powierzone 
jgo mu urzędu. Chcąc ftófownie do fwego .czucią 
służyć Narodowi; ńależało mu koniecznie rzucić pier 
jtwfze nafiona gruntu i porządku; ktoreby, mu Służyły 
ldo Ffatmowania w ucznich umysłu prawdziwie Gecż 
imetrycznego to ieft: idśnie giuntownie i. rozlegle wia 
|dzacego. Podchlebia fobie Autor, że fię nie omyl% 
|w poznaniu potrzeby uczących fię i.w wyfławieniui 
|fobie dzieła fpofobnegó iey dogodzić. Ale bytie w 
Jwykońańia fwych myśli (zczęśliwym, izedłźe nową ` 
|droga i nayftófownieyfzą do umysłu ludzkiego w wy- 
Ikładaniu pocżątkow?» można z nafiępuiacego opifu 
|rozfadzić i ; ; 
|. "TOM PIERWSZY zawierać będzie początki Als 
|gebry różdzielone na dwie Części, PIERWSZA wy. 
| oży całą teorya Funkcyi Algebraicznych i związkowź 


| DRVGA zamknie: naturę i włalności Funkcyń 

| przeftępnych, 4, "ARKA A 

| w Matematyce całey porownywamy między foba 

wielkości aby poznać rożne ich fłófinki i związki? 

doftrzegł Autor że poznawanie to nic innego nie iefty 

tylko pewne ogólne myślenia początki do natury À 
; pEZ y mige 


ji 


przymiorow - ilosci prźyftófówane; Wfzyfkie baa 

%iem wynalazki pòczawí{zy od naygrubfzych fztuk i 
fękodineł, aż do naywyżlzych. umięlętności nie (a Wya 
dobyte tylko z związkii dofirzeżonego , między riee 
czami znanemi i nieznanemi, Prawo tos ktorym ię 
tózum ludzki w (wych działaniach rządzi, ziwize ief 
iednoftayne 1 ftatecznes podług różnych obięktow À 
talentow odmienia onō iwoy iężyk i rozległość, śle 
fie odmienia natury: i wfzyícy: wielcy w Navkach 
ludzie nierożnią fię tylko mniey lub więcey fzeżęs 
śliwym tego prawa użyciem. 


Pierwfza więc reguła ktorą bié „Autor w êlas 
gu tego dzieła ściśle Iprzepifał, ief: wydobywać wfzye 
Rkie Algebry początki; z iafnych i pewnych praw 
imyślenia: ftofowanych do natury i przymiorow ilościa 
Chcąc wniśdź z uczącym fig w pierwfze grunta Alo 
gebrys wprowadza gó w roztrząfanie ftanu fwoich 
fnyśli na ten czas gdy prawdę iakakolwiek fam przeż 
fię wprzod doftrzeże; niżeli iey tę od kogo mauczyż 
dait widzieć że w tym w yna! lazku nic innego nie 
sżynił tylko . związał rzeczy znane z nieznanemi i tÈ / 
ofłatnie wydobył Ż pierwfzych: ftófuie ten poczatek 
do natury ilości i zadawfzy do rozwiązania, „Pytanie 
Arytmetyczne, prowadzi go przez porownanie rzęs 

Gzy znanych z nieznanemi do wynalezienia „przez 
` lizby ,tegó» co fobie. zadał, Roztrząfa potem te 
wypadki, Arycmetyczne , przez uwagę nad natura liczb;. 
ktora pokazuie mu roziegleyfze drogi do odpówiedzi 
na pytanie, ale razem i przefzkody. ktore go tamuiże 
Wchodzi w Przyczyny. tych przefzkod i zażyduie ię 
w famey fzczęgulności znakow, 


„~ Przydaie potem rożne warunki dó pytania, Kto. 
re „go zawikleyfzym. czynia; á ktore razem bcia- 
Zaią coraz bardziey kombinacya. Raozbiera, czyliby 
te eriidńości nie mogły bydź ułatwione, i znayduie, 
że upowfzechniwfzy {woy icęzyk; myśleniu iego ulży. 
fie znacznie, i odpowiedź będzie doskonalfza. Wpro- 
waądza. więc zamiaft liczb, litery Alfabetu i znaki 
ktorych. mu na ten czas potrzeba; á poiawizy doe 
brzę ich znaczenie wyraża przez nie związek dos 
NiE A w, fwoim pytania i trafia na ZROWN As 

IE (piej. czyli na wyrazenie ogólne związku 

między: 


między rzeczami znanemi inieznanemi zawartemi w 
| pytaniu, Tu roztrząfa Autor z uczącym fię ftan myśli 
| pó doftrzeżonym związku, i wyciąga ztąd iafne opie 
|fanie Zrownań i niektore ich włafności; rowna go 
i potem z rem fłanem w ktorym fię znaydował ro- 
| Zum niżeli doftrzegł związku i wyciąga naturę FVN- 
H 


KCYI, i iey rożnicę od Zrownania; tak dalece: że | 


| imie funkcyi nieużywane dotad w kfiażkach pofpó= 
„litych Algebry i famym tylko wyżfzym Matematyki 
| Częściom zofławione. w bardzo iafnym i ogolnym 
| wypada obrazie i ftaie fig Autorowi pofpolitym wy- 
|.Fazem w całym dzieles i 
| 

| ` Profte bardzo uwagi nad naturą funkcyi inż do~- 


| Brze zrozumianą daia nam, poznać rożnę zachodzić , 
| mogace ich odmiany co do fianu ilości jednych w `` 
| porównaniu drugich; i co do ich wielkości; na ozna” 
| szenie tych wpadamy bardzo oczewiście na zrozu* 
| mienie ilości dodatnych i odiemnych wyfiawione w 
| bardzo iafnćm i ogólnem znaczeniu; tudzież na róa 
| ine działania zachodzące w funkcyach, ktorych prae 
|| widła fame nam z prawego tych działań opifania i 
| równania ich między foba wynikaią, Dofirzeże w 
| tém opifaniu CZytelnik błędne niektore myśli Au- ` 
|torow potocznych Algebry, rodzące fię z bardzo fzczcw 
| gólnego i poiedyńczego uważania pewnych prawd, 
|ktore iako ieft naywiękfzym grzechem w Geome* 
|tryi, tak razem zrzodłem welu fałfzywych twierdzeń. 


wtóciwfzy fię potem do wiadomości o Zro- 
|whaniach przekonywa fię uczeń, że rzecz nieznana 
zawarta w Zrównaniu nic innego nie ieft tylko per 
|wne zbliżenie do fiebie rzeczy znanych z ktoremi 
line wiaże, pracuje rozumowaniem nad tym zbliże- 
iniem, y nad wytłomaczeniem zaraz przez «naki 
litwoich myśli, zrad wynayduie reguły na rozwiąza» 


fos 
JE: 


| 
| 


ie ztad, ie Algebra nie iet tak extraordynaryina Nau- 
|ka, iak fię z wielu dzieł wRępuiąacym pokaznie; wie 

dzi że to iek tylko doskonalfzy i prościeyfzy ięzyłe 
|do wyrażenia myśli oczywiftych i rzetelnych; ktore 
| z początkow poznawania i z natury ilości czerpało 


Idac daley za pierwfżym fwoim początkiem i 


| za prawidłami świeżo odkrytemi trafia na drugi po“ 


| czątek, to ief; że do rozwiązania iakiegokoiwiek zas 


| dania tyle potrzeba związkow, ile zachodzi rzeczy 
| nieznanych; że te związki niemogą bydź dla bardzo 


| ograniczonych fił nafzćego rozumu tak dofitrzeżonea 


áby w nich iedna niewiadoma niewikłała fig z dru= ` 
gą. Ten początek prowadzi ge do trzech teoryi:" 


| ELIMINACYI, do PYTAN NIEOZNACZONYCH i 


ZROWNAN WARYNKOWYCH, Pierwiza wyftawio= 
na w całóm świetle pokazuie, iak iey wiele do 
{wey doskonałości brakuie i iak ufłowania Geome- 
trow nie bardzo były w tym punkcie fzczęśliwe. 
"Theorya Pytań nieożnaczonych zawierą bardzo ważne 


| i nowe uwagi nąd/wielu błędami w myśleniu, ktorych 
| Autor wytknąwfzy przyczyny z theoryi Zrownań 
| ufiłuie pokaza“ iak umysł Geometryczny ieft fzczęśli= 


wizy i befpiecznieyfzy w fwoich fłófunkach nad 

umysł pofpolity: bo te co wprawia w biad umysł pos 

fpolity, fłało fię zrzodłem wielkich wynalazkow u Ge- 

oemetrow, Tu wykłada Autor nowym i iafnym fpa= 

[ovem wielki początek Geometrow znany pod imie= 

niem POCZATKV NIEOZNACZONYCH ILOSCH 

ktory fwoią rozległościa fłał fię prawie powfzechna 

we wfzyftkich Matematyki Częściach pomóca do 

uayzawikleyfzych rozwiązania Pytań. Obiaśniaiąc ic= 

go użycie w ELIMINACYI wpada na Zrowńanią 

wyżfzych jakichkolwiek (topni,  Roztrząfanie nde 

wych tych doftrzeżeń; wciąga uczącego fię coraz , 
w ogromnieyfzą uwage Zrownań y Funkcyi, ktora - 
służąc mu do rozwiazania Zrownań drugiego ftopnia, 

odkrywa mu razem trzeci myślenia początek, że ie=- 
dna kombinacya myśli wydobyta z pewnego pytania 

zamykać może wiele Pytań innych, ķtore od tey 

fawey kombinacyi zawisły, i ktore nas przyprowa* 

dzaią do Zrownań wyżfzych fłopnie 


£Atrzya 


Zatrzymany potóm nad ogóluościę odpowiedzi 
w Zrownaniach ukrytey wynayduie innę początki Ala 
| gębraiczne prowadzace go do włafności wfzyfłkich 
| Zrownąń i do rozwiązania ich w crzecim i czwara 
| tym ftopniu, w tych oftatnich wypadkach trafa ną 
| 8e fame przefzkody, ktore zaramowały Geametrow, 
iż dotad po tylu wylileniach nie mogli przyiśdź dą 
| €ozwiazania Zrownań fopni wyżfzych, Te prze 
| fakody zaftanawiaiąc go nad grąnicami ludzkiego rozye 
| mu, wciągaią w poznanie pozolłałych pomocy, kto. 


Il gych Geometrowie używaią na wyżfze Zrownąnia, £ 


JH ktore razem ftławfzy fic oftatnią ucieczka nafzey nies 
|| doskonałości odkryły nam Theorya FVNKCYIL PRZE% 
SYEPNYCH, dla ktorych poświęciliśmy Część druga 
pierwfzego Tomus ` 


Część tà zawiera trzy wielkie Theorye fpo- 
| fobiace Vczniow da wiadomości Mątemątyki wyże 
fzey; to ick: TREORYA SZEREGOW NIESĘON= 
CZONYCH, THEORYA LOGARYTHMOW, i THEQe 


| RYA. RACHVNKY  TRYGONOMETRYCZNEGO , ` 


wprowadzonego w całą Marematykę przez 1. Pa 
J| Bolera. Niechcemy bawić Czytelnika obfzernćm tło* 
|, maczeniem fpofeby w tey drugicy Części użytego 
To tylko w pawfzechności namieniąmy, że ta fas 
|| ma profłość i iafność w wykłądaniu, ta fama grunto» 
| wność w dowodzeniu i w.wydobywaniu wfzyftkich 
| gozumowań i kombinacyi w rachunku ukrytych, kto* 
| ra całą nafzę zaprzątnęła troskliwość w pierwfzey 
Części, iet dochowana iw tey drugiey> Niema(z 
żadnego wzoru do tych trzech Theoryi ściągaiącege 
| fię ktoregobyśmy z ialnych i pewnych nie wydo- 
byli prawd; niemafz żadnego początku do ktorego- 
byśmy sie przyśli przez związek myśli w pierwfzey 
Części wyłożonych z innemi świeżo dofirzeżonemie 
Bo cały zamiar nafzey pracy ief, odkryć cała Mer 
'qafizykę rachunku i myślenia, wprawić Vczniow w 
iane, mocne i porządne rozumowanie i w czytan/e 
wielkich obrazow w rachunku zawartych; á przez ` 
to poftawić ich w ftanie rozumienia nie machinalnie 
śle filozoficznie ięzyka Matematycznego; á razem 

ełożyć im przed oczy Zbior wfzyftkich formuł 
Algebraicznych po całey Matematyce rozrziicony chy 
dowiodłfzy ich, iak naygruntowniey. Dla tego fae 

i ; zaliśmy 


| raliśmy fe nie nie opuścić, cokolwiek dzifieylzy fan 
Nauki zamykać może wążnego w Teoryi Punkcyi 1 
Ziownań; 


Vfiłowaliśmy iefzcze odiać Nauce nafzey tę po» 
ftać Extraordynaryiności, w kora 1ą przyobłeczona: 
idla cego pewne prawdy faraliśmy fig wprzod ięzy= 
kiem proftym wyłożyć przez rozumowanie; 4 dopie> 
ro. to przetłomaczyć na znaki; każdy początek Ge- 

| ome:ryczny obiaśniamy przez podobny zachodzący 
w pótócznym myśleniu i w poznawaniu natury: przez 
co widziemy, ie nafze początki fa iedne i profłe, i 
ie ich rożnica pachodzi nayczęściey z' rożnego ich 
ftoófowania do tego lub owego gbjektu, i żę nako= 
niec to mniey lub więcey fzczęśliwe ftófowanie 
ie piętnem Geniufzu, Ę 


Nowy ten fpofob przyfzedł Autorowi pe głębo» 
kim rozważeniu całego łańcucha Matematycznych 
‘Nauk początkowych i wyżlzych, i po dofrzeżeniu 
iednofayności działań rożumu ludzkiego. W nim ie- 
dna myśl związała całe Algebry początki z -początka= 
mi myślenia i zrobiła z dzieła terażnicyl zego naye 
.pewnieyfza Logikę i iafna bardzo Theorya rachun= 
ku Literalnego- Pierwfza Część tego tomu wielka 
będzie pomoca wfzyfikim Nauczycielem Matematyki 
Szkot Wydziałowych, bo w niey Autor ugina fię do 
kążdego poięcia. Daleki od.wfzelkiey pretentyl ;i 
famá cylko cżyftą chęcia_usłużenia pożyteczńie Naro. 
-dowi zagrzany; uniżył fię Autor át do rozwlektoś ei 
„w tłąmaczeniu i obiaśnieciu początkow nayważniey= 
fzych; krora czyniąc Naukę wfzyfikim zaczynaiącym 
doftępna nie nudzi wydobytey reflexy»  zofławuiąc 
iey pole rozciągnienia do więcey fzeczy tyck uwag, 


Idąc coraz daley, ftaie fię Autor nieznacznie skape 
fym i zwięzleyftym w fwym tłomacżeniu; śby na- 
prowadziw(zy rozum raz na drogę Prawdy zoftawić 
mu famenu coś do dodania, i tak włafna miłością 
wciągnąć go w przywiązanie do myślenia: powtore 
aby poiawfzy raz grunt i znaczenie ięzyka Mate 
„matycznego, wprawiał fie potym -czytalący w rozu» 

| mienie go fam przez fige Nie maiąc - względu ną 
| dwie tę rzeczy iftocne w pifaniu, czyniemy krzywdę 
rozumowi ludzkiemu i umieiętności, Sa 


|. Część ta pierwfa potrzebować będzie wiade? 


mości gruntownych Aryctmetyki; lubo we wfzyfikich 
prawie ięzykach brakuie nam ieficze takowey Aryte 
"metryki ktoraby teorya liczb Czyli ftófunkow tak des 
| likatna, cak wpływaiąca w całą Metagzykę innych 
| 'Matematycznych Części wyfławiła w całym fwym 
| wietle» i wydebyła z tego ciężaru rachmilirukiegb 
-mechanizmu krory ia całkiem przywalił, Bo cré- 
nuż odrywać użycie tak iftotne towarzyftwu od tak 
przedziwnych rozumówań; z ktorych wypada” ma Cóż 
| tak rozdzielać człowieka» śby gdy ręce iego dzias 
(dala rozum prożnował i gnuśniał? á nayfzczególniey 
"w Edulkacyi, na coż obciążać famę tylko pamięć i 

ciskać cierpliwość gdy przy tey famey porze mos 
dna oświęcić i ugruntować rozum? 7 


<] Defekt ten początkowcy Edukacyi riłodego, ros 
ulewa daleko znacznieyfze fzkady w całym życi, 
niżeli ię na pozor widzieć daią, Człowiek niewpfaa 
HI -wiony z młodu w nałóg myślenia; nudzi fóbie potem 

tym wfyftkim cokolwiex pomocy refiexył potrzebuies 
-4 coż może bydi w {prawach ważńych Obywatelftwa 
coby jey nie potrzebowało? Bez refiexyi, charakter 
„mocny w człowieku, działając wfzyftko z determi= 
| gacya; faie fiy gruntem zuchwałości i zbrodni; cha< 
|| -rakter żaś słaby rz:ądzony boiainią we wfryftkich 
| ezuciach w nayważnieyfzych fprawiedliwości obca 
| wiazkach nie będzie czynnym tylko przez kierować 
| nie innych, ktofe ieit Kar ómylne i ħiébefpiecinéi 
Nie skarzmy fig więc pa ludzi; bo oni fa i bydź mue 
|| fa takiemij iakiemi ich Edukacya robi: á Edukacyś 
|| :potąd będzie nieskuteczna i zawodha, pókąd nit fo- 
| ciągnie wych pożycków na wfuyltkie władze i Giy 
człowieka, á ofobliwie na mocy fumysłó, Ani zaś 
„władz rozumi bię -wydobędziemy w. ćdowieki; ani 
| Narod myślacym i rozumnym (uczyniemy; dfi nauk 
«warofkowi nigdy niepomożemy; ieżeli nie będziemy 
di do sktupułu troskliwemi o (doskonalenie theoryi , 
Jl Nauk pewnych i o wiażenie icy Ww młode limysłye 


|, Tom długi zawierać będzie cała theotya Linii 
krzywych. ktora będzie przyftófowaniem pierwfzes 
ga Tomu do Geomectryi wyżfiey; wfzyfikie wła” - 
fności Zrownań i Funkcyi tłomaczone w piętwfżyśń 
i Tomie K 


a> W: s.” 


oz SBE A 4. FEC 1147 —GORBREA 


Tomie posłuża nam tu-do wynaydowania sełafności 
JLiniiy i dla tegó rozłożenie + podział tege' Tomu 
|jodpowiad działowi pierwfze* 
jgo; to ie da 
|kcorych przydany będzie Tra 

Jzrzywych nieskończonego w Mechanice użycia: Drus' 
[pi cen Ton: rozfietzy i utwiertdzi w uczących fię 
|Metafykę  Algebraicenych poczatkow, „włoży ich w 
|naginanie ptawd ogó nych do rożnego rodzatu przy* 
|uładaws przywisie rozum do myślenia; bó część Eg 
| Matematyki uważać można iako raypięknieyfza 1 nay? 
| fpofobnieyfza przyttzymać umysł iuż zachęcony i 
| wprawiony cokolwiek w rozumowanie. Tu poydzie 
Autor za Theoryg 1. P Eulera, bo nayprzod podług 
| wfzyftkich Geometrow udanis iek ona ńaydokłaa 
| dnieyiza ze wfryfikich; oprocz tego dogadza życze? 
| niom Autoras aby Vczniowie iego formować fię mogli 
| do zrozumienia dzieł tego wielkiego  człówiekay 
| ktore tworzą prawdziwie Geometryczny rozume 


j Przydane będa na końcu dzieła Myśli Autora © 
fpofobie Ańalicycznym; gdzie porow ha fpofob dzificy= 
Frych z fpofobem dawaych Geomettow, pokaże na 
czym prawdziwy tego oftatniego, fzacunek zalety y 
śle razem będzie fię ftarał przekonać Crytaiącego © 
pottiebię iego poprawy i e wielkich pożytkach 

pierwizego; i ? 


fewnym iEf Autor; if ktokolwiek przeczyta a 
uwaga tetanieyfie dzieło; piićkona fig; że (pofob 
dzificyfzych Geometrow ict tak mocny i gruńtowny 
daleko zaś ogólnieytzy, porządnicyfzy i fófownieyfty 
do ludzkiego psięcia, tak fpofob Gcometrow dawnych 
który miałby podobna mnity Entutyazmu; gd ybyśmy 
mie przefadzali fiacunkiem dla ftdrożytnaści á wię- 
cey byli bacznemi i fpfawiedliwemi na zasługi nafres 
go wieku. Ale to f3 Konieczne wypadki w opinii, 
iak prędko prożność o miłość włalna w ludziach uderzy 


Tom drigi tawierać będzie znaczna bardzó. lis 
czbę figuż, Całe dzieło drukowane będzie w Krako- 
«ie na. papierze kliliowym :» 8%o; pifmem świe- 
żo odlanym .i wfuyftkie znaki Algebraiczne do 
rych kfigzck potrzebne beda umyślnie odlewanez 

; Przy= 


Brzytomność famego Aurora poda mu fpofobnośćy | 
| á chęć fzczera usłużenia powfzechności włoży na niee | 
| go ścisły obowiązek przefirzegania 1 nayskrupula” 
(mnieyfza troskliwością błędow drukarskich. Chcag 

okazać Autor że chęć zysku nie skaziła czyftych 

Jego przedfięwźięt; naznacza prenumeratę, ktoraby tyle 
(ko fame wydatki druku i fztychowania wrocić mą 

gla, śby uczacy fig i kupuiący: nies byli: obciążeni 
|, ayskami Kfięgarzy, pomiędzy ktorych to: dzieio po 
. wyniściu rozeydzie fię z wolnością zofłąwioną każdę< | 
| mu powiękfzenia ceny, À i zę 


".. Pifzacy -fig w Krakowie, warfzawie; Lublie | 
nie zapłata za obydwa Tomy Złotych Polskich 
dziewięć; w Wilnie i Poznaniu Złotych dziefięć, dla 
tego że Autor przyimuie na fiebie obowiazek transa 
portu. h i > Hiina À i 


"' Mieyfcę prenameraty będzie w Krakowie na 
Prokuraroryi Szkoły Głowney; w Warfzawie u i. X. 
Kopczynńskiego w Kollegium If. XX. Prarów: w Lu- 
blinie u [, X. Iezierskiego Rektora Szkot wWydziało, 
wych: w Wilnie w Kollegium Nobiliwm If. XK. Pia- 
tow: w Poznaniu u L. X; Gołeckiego Prefekta Szkot 
iwydziałowych, 3 marar AJAY 
ASA if MU $ O Pah 
tego Prospektu, 

w Krakowie Wnia r, Ch 
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